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i. . . 
Motywy wyroku skazul'-'cego Chasklelewlcza 

. . . . . . 

śmierć 
. ' przez powieszenie 

~ 9-6 Judka LeJb Chaskie 
jca śp. wachmistrza. Bujaka zo 

„liWLlly na karę śmierci pn.ez powie 

· y przyjął wyrok . spokojnie. 
również spoko,ptie wyrok ~ są 

jakby wszyscy. spodziewali Slę, że 
a być taka, a nie inna. , 

~~od.ni~ PI'.~ -Posemkiev;icz 
. uSt.D.e motywy wyroku. . · 

· nY. · chci.a.ł _uspi-awi~wic sM)j 
niczy kł~liwym . ~iel'dzeniem 

mym . znęcaniu się nad nim ze st:ro 
IClll~· ·u . Bujaka co zostało w: 
goryc.znie~ sposób . ~bal.one za. 
w śJ,edztwie jak i na. ro;pra~ 8' 
przez- ś\\iadków w których liczbie 
łydzi. . . 

~ ło ·ustalone ponad :w8zel.k.ą wątpli­
że -stosunek Bujaka do Chaskielewi 

ludzki i sprawiedliwy Były ·nawet 
świa.doącre ·o stć:lJeg6lnej wyroz_u-

ności, ogr~j:\cych u niego zdolność 
kierowa.ma swym postępowaniem. Zabój 
stwa Chaskielewicza dokonał z całą świa 

'donwśclą. i pełną premedytacją. o jakim­
kolwiek stanie wzrusr.enia duchow.ego u 
c.skarżonego W: chwili dokonania zbrodni 

nie JllOŻe być mowy. 
Są,d zast:osOwał najwyższy wymiar ka 

ry, gdyż brak jakichkolwiek okoliczności 
· ł{lgodzących i cały 87Aftg danych świad 
·czy o .bardzo silnym napięciu złej. · zbrodni 
czej woli oskarlx>nego. 

·---·----·---·------.---·--------·„••li 
., D·Y R I Il C I A ' 

.. ·. ·' · Prftilbie-o Glmnaillilil ieflilll••o I 
~ · 1; Zr1e11en~~ .N•ua•clell S1llo„ Srecl•l•I I . . . ., . • •••trllowle Trwlt.. . I· 
· : I zawiadainia, że · w .. r. sik. 1937 /8. ~'5łanie o.twarta ·I klasa lice- I 

. um laumanistycznego. 
· · I · , · Zapisy :odb«:·d~ si~ 17 i 18 czerwca I . • „ ... ,. ' . '. • 

•• . -- •11 

Zbrodni zabójstwa Oiaskielewic~ <b-­
konał z całą prem.00.yta~ i w sposób WY, 
kazujący okrucileństwo Jla,mego sprawcy „ 
na osobie swego przełotonego podofi~ 

· śp. waclunistrz Bujak zginął na shd;~ 
i z powodu służby, a był przedstawicielem; 
i podoficerem armii polskiej, która. staqD 
wi najwyższe dobro Pa.ństwai i narodu i 
wina być chroniona w. s~b jak najbBr, 

·dziej stano\vciy-;przed wszelkimi~ 
1ni od wewnątrz. Tego rodZaju bowiem'• 
m.achy staą · się mogą sza.ególnie niebeż-. 
piec.zne dla ładu społeeznego i spokOju °" 

. bywateli. l 

. Sądd()8zedł do przekonania, że najkli„ 
. tegoryczniejs1.e wyeliminowanie oska.rżą. 
nega z źycia społe~ego stanowi ze wqłę 

. du na wybitne . a.społeczne właściwości 

. Chaskiel~wieza nieodzown' koniecznośe. 

· Po odczytaniu uzasadnienia wyroku ad\V: 
Ho.n.igwil zapowiedział wniesienie ;Skargi 
apelacyjnej. r 

. zniarłego- dla-Ch:askielewicza, złe . , . 

::~=~a::ar:e=~ie~Y. ·~Tac grozy W Ma· dr· yc1·e: ;J~k~1:;' ~=~g~~~u~ ;~~~ ·_. - .• · .· ~ · . ,' . . - . . ._-= . . . . .. . . . . . . ,, 

inne, wynikające a nas~wienia' po · · · ' · : . ' . · · · · · .· ., · · 

Z:~j~:~~~~~?~a!ie~o':: ·::~ .. ·.ituragan·owy szturm ·„bateryi PQW$ł.ańczych __ --.-:.-
. llymi -Był orr niewątpliwie zwolenni- ' · ·· · · · · · · · · · · · · · · ·. · · . 9 
. i wyznawcą ide~logji Jromunistycznej · · :PAR.Y,ż 9-6 Wczoraj wieczorem wzno- miasta ln'ążyły tłumy. . · · deprzeć. · . · . , · · .. 

,
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tle bezwzglę!inie wrogiegp nastawie wioho gwałtowne bombardowanie M.adl"Y,- . W dzielnicy Prieto wyuchły liczhe poża GIBRALTAR -~ Dziś. po północy r9z 
· li Państwa .:Polskiego :a żwłaszcza ~ tu. · „„ · " · · · · ry które trwały ·do rana. legła się w cieśninie Gibraltarskiej gwał-
. wstała .zbrodnia. . . _ .· : ,. Baterie powstańcze z Quatro Vientos · Według ·informacyj ze źródeł rząd<;> - towna kanonada. Ze względu na panujące 

bez. po:ważn~ejszego wpływu na zbro - otworzyły ·o godz .. ·20 huraganowy ogień. · wych ·ofiarą bombardowania padło 100 za ciemności trudno -było z :Poct.ątku u~alić 
ly czyn oskarżonego ·:ąa. ostatęczną je · W ciągu ·2-0 min;:deszcz pocisków spadł · bitych ·i około · 200 osób odniosło rany, przyczynę strzelaniny Zauważono tylko, 

r:~cyzję ·ł?ył nienawisty . stosunek _pe~e · na c~ntralne ulice· stolicy i na. dzielnice ze Dziś o świcię wojska powstańc~e podję · że światła w Ceucie nagłe pogasły, a tam 
amu żydowskiej ludności i _prasy do · wnętrzne. 'Wi 'kościele· San Jose· wybuchł ły próbę sforsowania na froncie ·madryc- · t ejsze baterie dały ognia. 

!twa PolskiE'.go jego władz i armii pol · ·pożar który z:trud~m .ugaszono. · · kim pozycyj czerwonych w Carabanchei. . ·w świ~tk1 pociskó\\1 dostrzeżono ·sylwet . · . . ·· · · „. . · „ • .- · · · Lic~~a : m'.iar bombardowania nie jest -. Milicja p;rzygotowana była jednak „ ·. na ki dwóch. okrętów wojennych Okręty te da 
nie podzi~Hr ·ophiii biegłych·~arzy · dotychczas· zrtatJ.a. winna być jednak duża „.szturm i po . zaciekłej .-walce chwilami na · ły okok>' 20 strzałów na Ceutę. skąd ódpo 

. istni-en_ia· ·u: oskarżoriegą ~ ntenotJ;rial · g'dY,ż 'W Chwili . bombardowania: pa ulicach · białą broń zdołała natarcie· powstańców o- · wi'edziano · inf ·również · ogniem . 
. „ • • ' • • • f • ' • • • • ' '• ' '• ._ , • ~' • ' ••• .• " 'I I ,· ' •• f ' • ' „ " - ' ' • • •• ' t • ł •t ' · ~ ' • • ' 
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Jacques 'Doriot,' Wi~1oietni 'bunnistrz Niemcami. W planach Stalina właśnie ta·~ lant-Couturier i :po co owe komitety fron- czyni to świadomie z całą odJqll 
Saint-Denis, postanowieniem!. ~ady ml.ni~ ką ma wyzn~czną rolę Francja. tu ludowego dla 1,pomocy" rządov.i? I co nośc{ą~ ,1··· ·· ·- · ... -:;··~ · 1 , 

st.rów został . ~olniony .ze sw~go stano- .I dlatego, w przeciwstawieniu ~o tych, by znaczyło powstr~nie się komu:n.i- ni~.' ~@cb pragnącego s~ 
Wiska. t' gdlyby Dórlot był · tylko bu.rmi,- którzy· sądzą, że w interesie . Stalina nie stów od udziału w .. rządzie? W~zystko ro ności, chleba-' _ nie ma innego, 
str.7Jelll podmiejskiej -.gminy napewno . nie leży zaprowadzenie sowietów w ,· ,Paryżu, wskazuje, że plan ~ .rosyjski jest właściwie jak zwalczać pod naszymi ~ L 
stałby· się. sensacją. dnia. .Ale . .Doriot _jest .uważaliśmy, że Stalinowi właśnie zależy planem sowieckiip:·" Wykonawcy :Ęrancu- partię ątalina i zagradzać ~owi~ żO~ 
ClfYin.Ś "Więcej. Najpierw: był komunis~ .i na tym, by Niemcy odwróciły swą uwagę scy nie umieli v.Tyko~tać okolic~ości, gę do Francji." ~. całE 
wielkim entuzjastą Sowieckiej Rosji, a. po od granic Z.S.R.R. Słc>wem, ·Stalin jest których przywódcy rosyjscy nie przewi- Oto zdaJ· e się zasadnicza· -p~ ~ 
tem. otrząsnął się, sprawdził bowiem„ na- zdolny do wszystkiego, by tylko sojUS'~ dzieli, jednakże ni~ oznacza to, że Stalin · 
ocznie w sowieckim . „raju" czym je1!1t . i niemiecko-japoński utracił swe aktualne nie f.tara. się pozskać Francji dla sowie- dla której rząd Frontu Ludow w~i 
jak wygląda „ustrój socjalistycznY" w znaczenie. tów. Francji wszedł na drogę porach~ si~ 
n~~· T ..... n1 • d b'ł · .,. Doriot'em i ruchem patriotycznym, neJ 
~j1, o .,,.1.410 się powo e,m, że zro i się Stalin, aby uniknąć zwrócenia przeciw- A więc ·_::_ .sowiety ....:.... to prawdopodob- ciwsowiec.kim we FrancJ'i. cła1 

zaciekłYm. przeciwnikiem komUhizńl.ti. Ut- ko sobie. . swych wewnętrznych chwilo- nie wojna. .. . . . Sła' 
talentowany polityk, . według oceny nie- wych sojusżników, gotów jest pokusić 'się , · M;usłmy tylko wiedzieć, czy Francuzi . ·. p,., mch i-Ę.n· ząta·cza: ('.ąraz s;er;i1e ' 
których polityków francuskich, przyszły o zaprowadzenie w ciągiu naj,bliższych mie zechcą ściągnąć na siebie klęski, jakie i może spowodować zupf!il.ne załatll.31 az1 

mąż stanu wielkiej. miary ~ wybawca si~y sowietów ·we Francji. . wlecze za .sobą stalinizm. Francuska Par- partii komunistycznej . we Francji, w . 
Francji, stał się czynnikiem niebezpiecz· .J;eżeli tego nie zamierza, to · cóż zńa· · tia. Ludol\'8. ukazując , osobę i cele tegQ, ~ocno n~epokoi się Stalin oraz jłge ski 
nym dla Frontu Ludbwego, tańczącego czyć by miało „Ministerstwo mas'' „Vail- który prowadm grę w'ZSRR. i We Francji, 111: . agenci. v.-il 
~k-,: -· jak MloSkiewska Międzynarodówka. lód 
~~a.· ,„ __ _, __ „ - . - „ j e't 

; - :~latego też V: ucq.w~e .r~du fran.<:u~ , !. . ,:_ ., ! ;-'._tf·. · ·. · .- . : t ' " i !'. · . " ! : , · . . • . . . .'J ~ t '_ . l{li 

1fE~~.;t~i:~~:5: · 'Mo· s"kw:a·, c'c·e· .· r·alolw=· ac„.· · ·s;,· ·w„·e· go :· p· u· .. „~11, -~y~ 
ń).tn. czynmkiem dla Frontu Ludowego · . li · ' · · „. · · . li , i 
. .łfłt obecnie Doriot, przytaczan;i.y jeden z , „ - , :. . . . . . .· · ~, .· se 

~er .c~a:akterystycz~ych_ wyjąt~oo, z ·Akcja kontun1·stóW· -ża ··lnferwel1~CI-~, -.w, .:_„ff.łszp···a ~~ 
~o kSJ.ą,zki p.t. „FrancJa nie będzie kra- ~. , .._ . . · sł 
J~in~iewo~~~w~, 

1
; k~órej J??i;iot i~sze~ Niesłychana napaść Dymitrow..a .. na .. ~ra:n~ię . . · > 

1
;:··§ Li 

;1:4, mumsCJ.,1. y . omurusc1 . ponoszą · ... i·:}·;;;' źY 

· ~powiedzialność. za. bunty i. ich formę .w · PARYIŻ Francuska partia .komunisty.cz kę sprzeczną z Wolą kraju.Poza tym rząd .. M(y.śl zastąpienia . ~cntrtorf>e~wc;.ól lę 
p~jwir~&zych · metal•mg;czHyoh zakładach . na w dalszym ciągu prowadzi kam.panię nie powinien· dopuścić, ·aby tego .ro4za_ju _ tyjski.cłl. p:tzez szalupy ~niechano ei Pi 

· ~ ; ~abrykacł1 pa.ryskich. · · maj~ na celu wykorzystanie incydentów partia, reprezentująca właściwie interesy wo ze~w.zględów prestiżowyc:g., : . p 
j':,A.le i na tym polu brak znajomości psy z „Deutschlattd" i Almerią na rzecz iuter zagranicy; wchodziła do· większości ·, gabi- · · ·PARY~. 9-6 Havas -. d9nosi: R.zą4 p 
łJ9logii doprowadził do pomyłek ft<ancu- wencji w Hisgpanii. Otwarty apel kierow netowej "! ·' . ·.cuski zwrócił się -do : l'ządu angielskit 
·~eh przywódców komunistycznych, wier nika trzeciej' międzynarodówki D.ymitro~a -:. UONDYJN 9-6 Jak -się--dowiaduje Reuter .;propozy~ ·. o(Jbycia_ ~pólne.j na~ 
~ych wykonawców, poleceń. moskiew$ich. ogłoszony w „Hlumanite" na rzecz wyraź c.mbasador von Ribbentrop przywiezie w sprawie ~'arancyj jakie mogą . być d-. 
,.'.Niezadowolenie mas było tak wielkie, nej interwencji w hiszpańskiej wojnie·do środę do Lond)rnu przychylną Odpowiedź znane okrętom wojennym, prowadl WI 

: ~: obietnice 'poselskie tak zachęcające i mowej wywołał reakcję gwałtowną .Ze ·sµ-o rządu Rzeszy, na zrewidowanie propozy- akcję ·kontroli u wybrzeży hiszpa.ńal ~-
piękne, że masy domagały się natycfi.mia· ny umiarkowanego zwykle w swych wy. cji brytyjskiej Po rozm.owie Ribbentropa · Notę frąncuską doręczono w Fo~ 
stowego ich urzeczY"istnienia. W. ten sfąpieniach „Figaro" Naczelny publicy- z min. Edenem oczekują iż Foreign Office fice wczoraj rąno. je 
sposób adepci komunizmu · rozpętali bu- sta tego dz(ę.nnika d~~n ~e iż będzie mogło opraco:~tać ostatęczi?.y tekst · LONuYlN.9...6 Reuter donosi, że a1 

rzę, jakiej się nie spodziewali. A ponie- jest rzeczą niedopuszczalną, ·aby obćokra 1.ilciadu, uwzględńia:i'4cego )zasadę konsul aor hiszpański złożył wizytę 13 
waż są tylko wykonawcami, a nie przy- jowiec na łamach francuskiego dziennika tacji na temat postępowania w razie zaa rzowi stanu v.i Foreign Office Va.ii 
wQ.dcami, ni.e ' zrozumieli ani doniosłości: zajmował stanąwisko tak wrogie polityce takowania w przyszłości kontrolującego towi .A'mbasador podkreślił w rozm 
_:r~v.:ohtcyjnej, ani pożyteczności tego ru- rz~u. francuskiego w Moskwie i zgóry od okrętu wojennego V0n Ribbentrop podaje że obecne trudir0$t,i powstały .z P8I 
-chu. Masy' stały o całe niebo ~Wyżej od rzuca znane tłomaczenie Moskwy, k nąd dalej Reuter - odbył w Berlinie rozm.o- WTogiego stanowiska floty JliemieS 
„wojtków moskiewskich". Cza.slim.i odno- 'sowiecki nie m.Oże od.pć)wiadać za' trzecią wę z kanclerzem Hitlerem; który cliOć włoskięj wobec ·r.ządu hiszpańskiege 
siło się wrażenie, że gdyby finansowani międzynarodówkę. D'Orme.sson kończy przechn1y jest konsultacji, skłania się ku informował Foreign Office, iż rząd 
..p~ Sowiety propagatorzy we Francji stwierdzeniem, iż ~a partia francuska formule .zrewidowania. ~~jekt układu po pański przychyliłby się do . wszelkii 
·.mieli odwagę działania, władza \\'_Padłaby tak socjaliści jak radykali nie powinna do przyjęciu go prz~z Francję, Niemcy Wito r~ń w .kwestji umiędzynai'od tl 
w ich ręce, Ani przywódcy wypadków 6 puścić al;>y we Francji dzi~ał~ jako par- chy i W. Bryt?-'aję., 'pr~wiony będzie kontrolująćych -sił morskich w 81.C1.C 

.iutego, ani. przywódcy.. komunizmu nie po- tia polityczna oficjalna reprezentacja za- rządowi w Walencj_i .i Salaw.acen, 'które- ści co· się tyczy obełn.Ości obserwal 
trafili działać w odpo\\i~ej chwili. - granicY, . i aby partia ta. prowadziła polity jak się spoQziowa.ją ~ Wn:a74 5wą ~ę neutral.Jlych na <_>krętach kontroIUi I 
Niespodziewane to szczęście dla naszego 

. kr~ju, że w czasie ostatnich ,strajków 
lwy były prowadzone przez osłów komuni 

.stycznych. . . 
· Ale nie na tym koniec. Strajki wpłynę· 
.ły na wytworzenie poważnej sytuacji re­
\volucyjnej. .Francja nie przeżywała tak 
_gwałtownych Wlłtrzą.sów od czasów Komu 
ny. Każdy z niepokojem oczekuje ekono­
micznych skutków „polityki M:a.tignon'a" 

· . '. IJ,czńe przedsiębiorstwa upada.ją, i wi­
,-d~e już ·są <>zn.aki falf d'rożyźnianej.­
. ~BJ.ta będzie sytuacja jutro i jak zareagu­
. ją ropotnicy, g~y spostrzegą si~, że pod· 
stępem odbierają im to, co uzyskali?' Nie-

~ mal• jest pewne; że .pogorszęnie się sytu­
. .acji ekonomicznej doprowadzi db nowych 
;rozruchóv.i robotniczych. 

Rin·ąc to wsey·3.•t•: J:X'd 1.wagę i zdając 
s.: ·cie sprawę z no wow} tworzonej sytuacji 
i nowych persp~ktyw, Stalin zamierza 
przeprowadzić nowy · swój plan. Partia 
komunistyczna znalazła się na rozdrożu; 

Strajki wywołały kryzys frontu ludo· 
:wrego. Dyskusje w Komitecie Wykonaw­
czym partii radykalnej, reakcje senato-
7'ÓW,. ąkierowane były ·przedw.·kómunistoin· 
Socjalne walki uezyniły pierwszy wyłom· 
we froncie ludowym. J eSt to fakt ni~ 
zm.iernie ważny, z któreg9 Stalin nie ()inie 
szka wyciąg'.nąć konsekwencji. 

Nowe strajki spowodują, usunięcie nie­
pewnych· stronników radykalizmu i nez. 
nyeh socjalistów. 

Stalin chce wiedzieć, czy w razie· rewo- -
lucji będzie sabotować · s.owieekąr rewoliw;ję 
by zadowolić stronników socjalist.yctn)'ch 
i niezdecydowanych l'a.\iykałów, nawet nli 
terenie· polityki ~nic:znej,· czy tet po. 
kusi się o '\\.-ywołanie we Francji rewolu·· 
cji sowieckiej, to znaczy, utworzy wła.d?.ę,. 
która będzie całkowicie oddana. -

w; tym. tkwi sedno spra-r. 
Często; słyszę odpowie<f.t~ sowiety w. 

Parytu., toż to automatycznie ·wajn.a z 

N a widowni :rriięd.Zynarodow 
Trudne rokowania na temat kontroli 

morskiej w Hiszpanii, które rząd angiel· 
ski prow~dził a Niemcami i Włochaiµi, 
mają wedle opinii kół angielskich, dopro-

-wadzić jeszc.m w ciągu bie~go tygod­
n~a do porozumienia.. Narazie jednak za • 
chodzi jeszc2.1e po\1\"'ażna różnica zdań mię· 
dzy Francją i Anglią, z jednej strony, a 
Niemcami i Wltochami z drugiej strony. · 
Te ostatnie 2 państwa domagaj;l się dla 

~iebie wolnej ręki w zarządzeniu repre­
syj na wypadek powtórunia się incyden­
tu w rodzaju bombardowania.. pancernika 
„Deutschland". Strona angielsko-francu­
ska domaga się o.d tych państw zobowią· 
zania, że ża.dnyc~ kroków na własną rękę 
podejmować nie będą. fecz w razie jakie· 
goś incydentu ·wezmą; u'dział 'fv ltonsultacji 
czterech· mocarstw .. W .:obecnej chwili to. 
czy się między stolicami czterech państw 

• 
Zalścla na dworcu wtomiJ 

Z ł.Pmży donoszą, że chłopi, udający runka.eh ~"o IUlmunikaeji przy 
się na otwarcie wystawy 11Praca i kultura. najlepszej- woli nie m.O'iJe przeznaczyć in­
wsi" w Liskowie, odmó-\\ili wyjazdu spe- nego ta.boru, a. idąc po linii jak najdalej 
cjalnym pociągiem. tylko dlateg9, że był idącego poparcia imprez i -wyciec7"0k o ce­
to pociąg złożony z· przerobionych na. cele Zach kulturalno • oświatowych· i religij­
wycieczkowe wagonów towarowych. nyc:h, czyni wszystko, by zaspokoić wzra 
Władze kolejowe udiieliły w tej- spra- sta,Rce· potr:zełw turystyczne, ;wohec ~ 

w:re następujących informacji: na. jeden go stosowano1i nadal~~si~ specjalne 
tylko miesiąc czer'\\'liec"prz.eznaczono na przerobione do jazdy osobowej wagony 
l~ele ·. wiycieczl«>we 2811 pociągów nachwy- · to"-m-ow~: 
czajnych .i kilkadziesiąt tysięey kart fo.\ły- G9dzi · ąię.~ za.znaczyć, .-że ten pożałowania 
v.7du8lnyeh; które.tez ~~&g?.u1 ~dź . ,.. f;"':'cny.:int.,~dent mie.ł1miejsce ·wówcziu;, ~Y 
wię)csza.nis. sldad•1 pooiągów normalnych., kt.Qś . z· tłum.u mucn•·· oknyk: .,eh~ nas 
bądź też wypu.szczenirł odpowiedniej- !łoś- ,wieźć· w1 ~-arow:ych w-agonach!". Wobec 
~t pacią~, dbó"'tkn\\>':)'C..'t. ]')() s.amego,Li- tego, Że tłmrt:.~ wpłytrem jakiei;oś.~ a§i„ 
skowa, gdżie \\~Wa-. t.rwaAl btdzie do· 4 · tatom.I zaiąd.ał. bądź inny~h· w;1.gon6w, 

"lipca. r.b., przeznacmnych jest 67· ~· ~też.>zwrotu pieaiędiy. za bilety jazdy, 
gów. mWwycza.jnych. Poza• tym dla· piel· Mi'1i.ster8twoi nie· ~· dać- do dy~zy„ 
grzymki nauczycieli na Jasną Górę - 21 eji innych wagonów, zarrądzi.ło natych· 
pociąg6w, na Kongres Chrystusa Królar- lniastowy zwro~ pieni~. po- czym po. 
32 ,poci.ągi, na Zlot Sok.ołów w Katowi· ciąg został odwołany, a. wiościanie rou· 
ca.eh, _;; 31; n&• Zjani· laodej~Wsi ·W· W~ . szli. się do cłomó'w. 
szawie - 36" pociągów i t.d. :'11 tnh Wa-

· żYwa Wfmiana poglądów w tej sp~ 
należy przypuszczać, Że ·w końcu 
i Wiłochy· przyjmą propozycje ang! 
tym bardziej, że · dla Anglii niedop1.11 
ność · represyj ·indywidualnych all 
fundamentalną podstawę· mora1nośei 
dzynarodowej . 

· , B&r4zo interesujące są wywody J 1 

Io Italia", dziennika zało.żon~go w 1 
. czasie przę,% Mussoliniego, na t.ema.t 
tości 3.J1!lii włoskiej. "Popolo d'ltalil 
przeciwstaw się wywodom wielu 
francuskich, przypisujących nianie 
k-Ołom rządowym i politycznym mieli 
c~nę siły bojowej armii włPSkiej, D 
nik przytacza szereg opinii Ludend 
i Hindenburga, które zadaj~ kłam $ 
twierdzeniom. W szo:zególności pow 
się dziennik włoski na 11-ą bitwę nai 
czą~ .zakończoną sukcesem \Woch w c 
sie, kiedy sprzymiemeńcy nie WYSłali 
li , jeszcze ani jednego żołnierza, do 1' 
NiedaWnó temu a.nnia1 włoska, znisl 
armi~ abisyńską~ którą, · nietylko Fral 
uw-ażali · za: niezwyciężoną. Pewnego· . 
uchylona zostanie zasłona o~ 
pad.ki· W· Hiszpanii. Wówczaa , świat 1 
- tak-· sądzi „Pop.olo d'ltaliat'. że ~ 
<ry faszystowscy napi$ali na.i ziemi ibel 
skiej-· nową, kartę sławy. 

l 
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,,. y u 
wspaniałym wzorem i:•olskiel wsi 

· Otwarcie wystawy p. n. „Praca i k\lllłura wsi" Dalsze -posiłki ' włoskie 
dla ~.en. franco KóW, 9,6, - W dniu wczo !'iszym 

a otwarta wystawa w słynnej już w 
Polsce wsi Liskowie, ziemi kaliskiej, 

rystawa nosi nazwę „Praca i kultura 
Protektorem tej imprezy vdążącej 

-~<? 135-letnim jubileuszem pracy społecz 
1 OW.11a terenie Liskowa, ks, prałata W a· 
1• P Blizińskiego, j,est P, Premier gen. 

roj Składkowski. 
'.e k dniu wczorajszym punktualnie o go­
!l.nie ie 10-ej rano p, premier z małżonką 
. , opwarzystwie min. Juliusza Poniatow­
ro. , min. Zyndram. Kościałkowskiego, 

emin. PieiStrzyńskiego, p. wojewody 
'ego Aleksandra Hauke-Nowaka, wo 
y warszaws~go NakoniecznikofN 

owskiego oraz świty powitany .został 
y wjazdowej do Lisk~wa od .stro-

5tówka. 
j p. premiera i zgromadzonych go­
witał przewodnic74cy Komitetu Wy 

wczego wystawy-· p. starosta kaliski 
wski, który w krótkich, do~adnych 

ach scharakteryzował wielki dorobek 
owa na niezmiernie ważnym odcinku 

_.la państwowo - społeczneg.1, wielką ro 
anizatora wzorowej wsi polskiej Ks. 

· ta Blizińsk ·.ego zasługi jego współ­
: icoi-ników - chłopów, proi:;ił wreszcie p 

fr 'era o otwarcie wystawy, 
kolei prz~mawiał ks. prałat Blizil'iski. 

lry duch i myśl przewvdnia Liskovi. a, 
}1c przedstawicieli rząd11 i gości oraz 
eślając łączność, L~óra nierozerwal 

istnieje pomiędzy chłopem polskim a 
Ojczyzną. 
Premier przeciął wstęgę i ogłosił ofi 

tralne punkty obchodu 
„Tygodnia Morza" 

bok dotychczasowych dwuch central 
punktów _obchodu ,,Tygodnia Morza 

Warszawy i Gdyni - Główny Komitet 
onawczy „Tygodnia i:Morza" ustalił, 

w roku bieżącym trzecim <!entralnym 
tern będą Katowice, gdzie działa spe 
y vYojewódzki Komitet „Tygodnia Mo 

" pod przewodnictwem Wojewody Gra 
kiego. Znane zdolności organizacyjne 
itetu pozwalają przypuszczać, że Ka 

'ce przygotują uroczystości jak zwy 
na \<vysokim poziomie. 

panuje spokój 
ostatnich dniach szereg pism zagra­
ych przyniosło wiadomość o wybu­
rewolucji w Lizbonie. Portugalskie 
oficjalne stwierdzają, że w Lizbonie 

je zupełny spokój, a wiadomości o ru 
J~ rewolucyjnym są nieprawdziwe, 

~Jedzmy kwaśne 
- / jabłka 

anuje ogólne mniemanie, Że jedzenie 
ojrzałych owoców powoduje ból brzu­
i rozstrój żołądka. Niedojrzały owoc 
twardy i niesmaczny, dlatego nie mo 
go dokładnie przerzuć, I to właśnie, 

ie co innego sprawia, że po spożyciu 
ojrzałego jabłka boli brzuch. Rodzice 
aqają często swym dzieciom uwagę, 

nie jadły niedojrzałych owoców, szcze­
nie jabłek, Tymczasem nie idzie o to, 

dziecko nie jadło kwaśnego jabłka, 
ro mu ono smakuje, lecz o sam sposób 

nia. Dziecko nie dostanie napewuo 
lu brzucha, jeżeli jabłko powoli i dokład 
. pogryzie. Nie ma bowiem żadnej róż­
y, prócz oc~iście smaku, między 

Jibłkiem dojrzałym, a niedojrzałym. Róż­
nica leży tylko w sposobie ich Ł~ życia, 
w tym tkwi tajiemnica przykrych skut­
ów, występujących po jedzeniu niedoj-

lZa.łych owoców. · 

cjalnie otwarcie wystawy. 
Następnie odbyła się Msza św,, odpra­

wiona przez ks, prałata Blizińskiego, wy­
słuchana przez dostojnych gości z p, Pre­
mierem na czele, 

Po nabożeństwie P, Premier wraz ze 
s\.\-ym otoczeniem zwiedził całą wystawę, 
interesując się żywo eksponatami i _roz­
mawiając we wszystkich pawilonach z in­
struktorami, 

Zwiedzanie przeciągnęło się do godz, 14 

Po obiedzie P Premier obecny był na po­
kazach i pop:.sach młodzieży liskowskiej, 
W godzinach wieczornych wyjechał do sto 
li cy. 

W związku z otwarciem ·wystawy, do 
Liskowa 'przybył szereg wycieczek, Szcze­
gólnie liczne są wycieczki włościańskie z 
terenu całego województwa łódzkiego. 

Wystawa potrwa do dnia 4 lipca rb., 
przy czym odwiedzi j_ą p. Prezydent R.P, 
oraz marszałek śmigły-Rydz. 

Prasa francuska donosi, że w dl"od.ze d 
Hiszpanii znajdują się dalsze posiłki wł 
skie w ilości 40.000 ludzi. Między Palm 
a Ceuta dał się' zauważyć w ostatnie 
dniach bardzo ożywiony ruch statków, 

Ponadto na teren zajęty przez wojsk 
gen, Franco przybyło w ostatnich dniac 
500 specjalistów broni technicznych z z 
granicy, przeważnie z Wlłoch . 

Patriotyzm. życia codzienneg 
Wielkie zasługi pionerów pracy ludu 

Przemówienie premiera Składkowskiego na otwarc; u wystawy w Liskowie . . 
LISKóW. Przemówienie Pana Premie­

ra, gen. Sławoj - S'kładkowskiego, wygło­
szone na otwarciu v.--ystawy w Liskowie: 

„Uroczystość dzisiejszą zaliczyć musi­
my do uroczystości niezwykłych. Miarą 
wielkości dzisiejszego faktu jest to, że 
nieobecny ch\:i.ilo710 w kraju Pan Prezy­
dent R.P. kazał zastąpić Go przy otwar­
ciu tej wystawy, Miarą wielkości i waż­
ności tej wystawy dla Polski jest fakt, że 
Fan Prezydent przyobiecał swój przyjazd 
tu. w dn. 13 czerwca na „dzień rolnika". 
W dniu 4 lipca zaś będziemy mieli zasz­
czyt gościć tu Wodza .Naczelnego, Mar­
~załk2. Edwarda śmigłego-Rydza. Obec­
'.'? ość czlohków Rządu, obecność szerokich 
;varstw naszego społeczeństwa, obecność 
llcznych mieszkańców wsi - świadczy o 
zainteresowaniu tą wystawą w całej Pol­
sce. Aby zrozumieć ważność tego faktu, 
cofnijmy się o 37 lat wstecz do voku 1900, 
ldedy do tutejszej ubogiej wioski, która 
wcale nie wyglądała tak, jak wygląda w 

tej chwili, przybył obecny ksiądz prałat 
Bliziński. Był to moment, kiedy rząd ro­
syjski usiłował podtrzymywać rozdźwięki 
między dworem, plebanią i chłopem. Był 
to moment, kiedy pracowano, ~by kapłan 
katolicki znajdował się jak najdalej od 
życia codziennego chłopa, Mimo to już w 
dv·a lata po przybyciu księdza prałata do 
Liskowa powstaje stowarzyszenie pod na 
zwą „Gospodarz" i wbrew opinii władz za­
borczych, wbrew ich chęciom, zaczyna Slę 
w Liskowie budzić życie _. więcej, zaczy­
na się budzić Polska. Był to patriotyzm, 
który krzewił Ks. Pra1at Bliziński, nie 
ten patriotyzm poetów, rzeczy wyimagi­
nowanych, ale patriotyzm życia codzien­
nego, patriotyzm twórczej codziennej pra 
cy chłopskiej, I dlatego jeszcze na długo 
przed niepodległością naszą, w Liskowie 
było życie polskie, była Polska, polska 
myśl, polska praca, polska wiara w jutro, 
polska wiara w powrót niepodległości. -
Wyniki tej pracy, które państwo zobaczy 

&i 
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Czy chciałbyś mieć ·1· ? m11on .• 
Nie każdy śmiertelnik dałby sobie z nim radę 

Miliony i miliardy furkoczą w powie­
trzu, migają na szpaltach pism: wystar­
czy przejrzeć dzienniki angielskie lub fran 
cuskie, przesiedzieć jedną lub dwie sesje 
w parlamencie brytyjskim ~ub francuskim 

Jeden z dzienników angielskich zadał 
sobie trud wytłumaczenia czytelnikom, co 
przedstawia miliard. Posłużono się przy 
t ym przykładami: gdyby ktoś chciał wy­
dawać codziennie po 2.000 złotych, mu­
Eialby zużyć 2.700 lat zanimby wydał mi­
liard· złotych, Gdyby znów ktoś złożył ów 
miliard do banku na 5 proc, tylko rocznie, 
mógłby żyć z samych procentów ale„. mu 
i::iałby wydawać przy tym około 300,000 
z~,, co byłoby - trzeba to przyznać - rze 
c~ już nieco trudną. 

Albo też inaczej, WiYobraźmy sobie las, 
składający się z miliarda droow przy 

czym na każdy hektar przestrzeni przy­
pada 100 drzew. Otóż las z tylu drzew 
zlożcny zają1by przestrzeń równą powierz 
chni razem wziętych: Szwajcarii, Belgii i 
H!olandii. 

Albo jeszcze inaczej: człowiek, któryby 
wymawiał 150 wyrazów na rhinutę, mu­
siałby „pracować" w ten sposób po 8 go­
dzin dziennie przez 38 lat ~animby do­
szedł do cyfry miliarda słów. A prócz tego 
biedak musiałby wy!'zec sl.ę odpoczynku 
w niedziele i święta „pracując:" tak, jak 
w dzień powszedni. 

Widzimy więc z tych przykładów, że 
miliard j'6st to wielka swna, z którą zwy­
kły śmiertelnik nie tak łatwo dałby sobie 
radę, 

N a szc7'ęŚcie„. 

de za chwilę, nie wymagają, aby je v;yli 
czać. Z pracy tej wnioskujcie państwo 
wartości duszy" chłopa polskiego, o wa 
tościach jego pracy codziennej i zdolnośc 
jego przeciwstawiania się wszelkiem 
przymusowi,· wsielkiemu naciskowi. T 
wartości trzebaby tylko zorganizować, o 
cenić i użyć je, jak użył ks. prałat Bliziń 
ski. 

Obchodzimy dziś wielkie zwycięstwo j 
·gb pracy i pracy tych, którzy z nim roz 
poczęli walkę o lepsze jutro Liskowa. 

Podobnie, jak to byw::t w dniL1 wielkie: 
zwycięstw, kiedy ' odczytuje się nazwisk 
tych, którzy zginęli, aby pamięć o nic 
przeszła do potomności, tak dziś. w te 
ch"'ili chcę odczytać nazwiska tych 3'4 o 
sób, które rozpoczęły pracę z ks. prała 
tern Blizińskim 37 lat temu . i które dzi 
już nie żyją. Zmarły w trudzie i znoju dl 
lepszej 'Polski, Prócz trzech księży, usły 
szycie nazwiska chłopski'e, proste, nazw 
ska których herbem jest plug i z~ojna pr 
ca cod:der.nt•- l"' · rnzw;!:-ka mają prze;;;, 
do naszej pamięci, do 1amięci mieszkał! 
ców wszyst;kkh wsi pol:-hich, jako tych 
.h.-tórzy pierwsi powstali do pracy dla. do 
bra Polski. (Tu odczytuje p. Premier 3 
nazwiska). - Oto są nazwiska tych pro 
stych ludzi, którzy na wieki , powinni. by 
czczeni przez nas w tym dniu z\\-ycięstw 
w Liskowie, 

Obecnie pozostało przy życiu 8. osób 
ki:: .. prałatem Blizińskim · na czele: Oby ż 
li jak najdłużej, oby świecili na.ni. S\VOi 
przykła<iem na przyszłość. Są to: Szymo 
Sobczak z Liskowa lat 80, Szymon W:ali 
z Liskowa lat 74. Andrzej Ignaszak. z K 
zlątkowa lat 72, Franciszek" Szczepailsk 
ze Swobody lą.t 60, Józef Gil z 9leandró 
liskowąkich lat 78, Marcin Bartczak 
Swobody la~ _78, Michał :Górski· z Liskow 
lat 68 i ks. prałat Wacław ' Bliziński la 
6~ . . . . 

' .. 
Pa.n Prezydent w ocenie zasług ' tyc 

pionierów pracy wiejskiej kazał ' sob~ 
przedstawić listę żyjących i ,w czasie sw 
bytności w Liskowie osobiście ti.dekoruj 
tych zaslliż<:>nycb obywateli kraju, 

Jest to moment bardzo ważny dla w 
r~tkich mieszkańców wsi; ten m.oment o 
bejrzenia tego co zrobione nie w' miastac 
drogą vrielkich kapitałów, drogą . wielki" 
wynalazków, drogą Wielkich pomysłów 

tylko co zrobiono na wsi pracą chłopa 
kierowaną jedną myślą i potężnym wys· 
kiem wielkiego pprzewodnika ks. prałat 
Bliżińskiego. Wi tym uroczystym dniu 
Sl:.'hylając czo!o przed pracą ks. prałata BJ 
żińskiego i j~go pomocników chłopskie 
powinniśmy . ślubować sobie, · że w ni 
gim czasie _ pracą naszą stwórzymy, żeb 
wszystkie wsie polskie· były 4 1 podobne 
Liskowa. .. r 

Wi imieniu' · Prezydenta : R.zplittj : otwie 
ram "-ystaw~. , · 

Rumi „ n k W laż ei ilości lUDUie Slla~ AJteeznu I'. Po~gtrnliego, PiotrlóW Ir1t : Ul. Slowaefilega, 1 
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a z ro 01 
Aresztowana eks-tancerka przyznała się 

o uplanowanego morderstwa rabunkowego 
LWóW 9-6 Wyjaśniona została zagadka. 

ict•du rabunkov. ego na osobie śp. Olgi Za 
rzewskiej. Za nim sprawa nie została. 
rzez rolicję vryjaśniona, nikomu przez 
1yśl nawet nie przeszło , że tej potwor1wj 
bredni mogła dokonać kobieta, przeciw 
7Cmu przemawiały silne ciosy zadane o­
. erze, jak gd:yby ręką męską. 

Koleje życia zbrodniarki 
A jednak morderczynią jest kobieta, 

tóra wobec zamordowanej zaciągnęła 
:ug wdzięczności, albowiem śp. Olga Za 
rzewska dopiero niedlawno zaznajomiw 

się z Marią Rogozińską, podobno bar 
zo daleką krewną, współczując jej znaj­
ującej się w cięk. warunkach material­
ych, wspamagała ją finansowo a nawet 
amierzała przyj,ąć ją do swego domu na 
tale. Maria Rogozińska licząca lat 38 u­
oc.:.zEa się w Mic.skwie i tam wyszła zamąż 
a lekarza dr. Szałasklego. Po krótkim 
18pólżyciu małżonkowie rozeszli się i Ro 
c zii'1ska jako obywatelka polska w dro­
ze repatriacj~ powróciła do Polski i za 
1icszkała we Lwowie u swych krewnych 
·utaj zahończy~a szkołę średnią po czym 
nał2. si~ szeregu zawodów, prowadząc bu 
zJiwe i pełne przygód życie. Między inny 
i uprawiała zawód tancerki kabareto -

·ej i w tym ol(resie stała się morfinistką 
ostatnich czasach zawarła bliższą zna 

cmość z inż. lwowkim p. R. który sam 
ie będąc dobrze sytuowanym nie mógl ło 
yć całko-wicie na jej utrzymanie. Wobec 
najomych uchodziła Rogozińska za narze 
zoną iui. R. a czasem nawet p. R. przed 
tawiai ją za żonę. W ostatnich już cza­
ach Rogozii'1skiej wiodło się już bardzo 
Je, nie miała już żadnego zajęcia, ani sta 
ego mieszkania i tułała się z kąta w kąt 
· łmajt1 i czerwcu z przerwami mieszkała 

a.ko sublokatorka u pianistki p. Kocurków 
y i Jej brata, chórzysty teatralnego przy 
. św. Marii śnieżnej 5. 
Ciężkie warunki materialne i cała burz 

iwa przeszłość wyryły swe piętno tak na 

Niemiła przygoda 
milionera 

l'f a pokładzie wielkiego okrętu trans -
tla.ntyckiego, zdążającego z Gdańska do 

eryki Północnej, wydarzył się przykry 
-kandal towarzyski. Wiytworne towarzy · 
two złożcne z bankierów, przemysłow -
ów i plantatorów bojkotowało coraz wy­
aźniej znanego. w Europie i Ameryce mil 

'onera„ właśeiciela składów kolo!lialnych 
tóry wyrzucając tysiące dolarów na Za 

bawy i przyjei;nności, żałowal kilku gro· 
zy, aby zakupić ·preparat, stanowiący dla 
iego rzecz więcej wartościową od złota 

· dolar6w.· Nie będziemy ukrywali, że tym 
preparatem potrzebnym bogatemu amery 
kaninowi bui Sudoryn Ap. Kowalskiego, 
środek usuwający pot i niemiłą woń, rąk 
. 0g i pac' ~~k -. .,..rykrą rih otoczenia. 
Gdy ka_pi::"·i· ,; 1ętu. dowied·u.i się o tym 
przykrym buJkode towałzyskim, posła! 

natychmiast milionerowi pudełko proszku 
Sudoryn 'Ap. Kowalskiego wraz ze sposo 
hem użycia AJmerykanin zrozumiał i w cią 
bu niewielu godzin został przyjęty z po­
wrotem do towarzystwa podróżnych. 

Cociaż powyższa historia brzmi jak wy 
jątek z fantas~cznej p~wieści to jednak 
zapamiętajcie sobie. Gryzący pot i niemiłą 
\Voń rąk, nó~ i pach 'E.:::1- uiecza!::rc · l.ISU· 

W.lln:i. •:rrry a nie?' ~ąp1;my i'górą f<'ł 
v1 1.;L1 puJ-: Sudoryn Ao 1.:t.·walski'ego w 
.'11•'.-łl<u ' silkiem u.> t 1:. r·Jt i niemiłą je 
go Vl"Oń.' D,o· ńaby~fa We wszystkich apte-
kach składach aptecznych, drogeriach 

i perfmeriach, 

~cwnętrznym wyglądzie jak na jej równo 
''2. -;: du:ho~Nej. Woda kobieta zniszc.zo­
n?. clo~ychczascwym życiem bez widoków 
le}JSZl.J~ przy<fJ?lości postanowiła. zmienić 
o ~ ::: .... Len •e i \'.'YJ::chać ze Lwowa. Na prze· 
s~kc~lzic r:tanąi brak środków pieniężnych 
Gcl.y tak myślała o tych sprawach nagle 
zaświtała jej myśl zbrodnicza, która łatwo 
zrodziła się w1 jej już zdeprawowanej i za 
trutej duszy. Przypomniała sobie starowi 
nę p. Olgę Zakrzewską, która vkazywała 
jej dużo serca i obdarzała ją ~- ufaniem. 
f"~myślala sobie że staruszka prowadząca 
barczo oszczędny tryb życia, mu.si mieć du 
.żo oszczędności i że zdobycie tych oszczę 
c1ności umożliwiłoby spełnienie jej marzef1 
Wtedy ptstanowiła już zdobyć pienią~ 
dr cg~ gwałtu choćł;>y po trupie staruszki 
W ubiegly czwartek miała już gotowy 
plan działania. Z!:t.opatrzywszy się · w skle 
:piE; żelaznym w młotek - rano udała się 
do śp. Zakrzewskiej w godzinach kiedy 
~lużąca wychodziła na zakupy. Po przyby 
cit~ zastala u śp. Zakrze·wskiej jej wnuka 

Jurka Mai'1kowskiego wobec czego musia 
la plan swój cdłożyć. śp. Zakrzewska wów 
t.zas oświadczyła jej, że za kilka dni wyśle 
Ją ~ 1aFny~1 kosztem do syna swego na­
czelnika są.du w Skolem, gdzie będzie mo­
ght dłużs·zy czas pozostać i zająć się szy­
ciem dla dzieci. Rogozińska wyraziła wiel 
ką radość i w obecności Jurka zaczęła sta 
r1.1szkę c.ałować, nazywając ją swoją dobro 
dzieji{ą. Ale planu swego zdobycia pienię 
clzy nie porzuciła i w piątek rano ponow­
nie prz.yE:zła. W chwili ej przybycia słu­
żąca właśnie wychodziła na mia~to i wy· 
chodząc przez drzwi kuchenne zamknęła 
je na klucz. Po jej odejściu Rogozińska 
chcąc mieć zabezpieczony spokój podcza.s 
„roboty" i uniknąć jakiejś niespodzianki 
po wyjściu służącej założyła na drzwiach 
kuchennych haczek. Ale i tym razem mu 
siala z wykonania planu zrezygpować ~1-
L _,y,11em po chwili sł\,;ąca za,pomniawszy 
czegoś wróciła_i Rogozińska na jej p•;ka­
nie ;)1,''\orzyła jej drzwi, n.ówiąc że z~,!o 

zyla Laczek dla bezpiecz{;ń~iwa. 

Bestialskie v.Jykonanie planu 
W1·eszcie nadr:zedi tragiczny dzid1 so 

botni Rogozińska po raz trzeci rrzyLyla 
ni1 ·.;i. św. Zofii przyniósłsży ze ':lO•!„ uwi 
nięte w gazetę narzędzie m'Jrdu. Tym ra­
zem n:" l<J.i-~ot.ka1a już na Il 1: ą I ·;'.„;, : 1<.i 

dę. Podcbnie jak w piątek zabezpieczyła 
:::-l1"' przed przedwczesnym pcw:-·) .em s!u­
ż.~t:c przez założenie 1 aczyks. n?.. c::.-.vidt!-1 
lrn<.h:nnycłi, po cz_> .u ·ffe:;z„::i •fo pokoju, 
» :którym nieboszczka rouiła. fryzurę 
przy lus+.rze i usiadła. ob')k. W toku rozmo 

Echa losow 
·wspominaliśmy .iu~ o tym, że jedna z 

ćwiartek numeru 104217. M który w o~ 
~tatnim dniu ciągnienia czwartej klasy 
t rzj dziestej ósmej Loterii Klasowej padła 
gló,;na wygrana - miHor, złotych, była 
\i·łRJncścią ubogiej krawcow·ej, p. Franci· 
zzk Cieślak oraz grona -robotnic pevn1ej 
fab~'Yki lwowskiej. Poniżej podajemy fo-
tografię p. Cieślak, 

oraz jednej z jej wspólniczek p. Mar.ii 
Majewskiej, która w pewnym procencie 
ltależy do wygranej 

Inną znów ćwiartkę tegoż losu posia­
dał p. Stanisław Szurek, wo~ny w cukrow-

\vy, w czasie której zabawial:a śp. Zakrze 
wską cpowiadaniem dowcipów, nagle \\·y 
dobyła trzymany pod pachą młotek i ude 
rzyła nim z całej siły 'Staruszkę w głow?. 
G:iy staruEzka pod wpływem uderzeni.a ję 
kn~la zbro<lniarka poczęła zadawać da1sze 
ci '.:'sy- a jak \Vykazał sekcja zwłok -z­
da ł2. cn2. swei ofierze 12 ciosów. Zbrodniar 
ka ujrzawszy-na twarzy ofiary śmiertdny 
~kurcz i nie będąc rewna czy Zakrzewska 
zmarła, chwyciła leżący na kozetce szal je 

ni a • 
fil na 

ni „Chybie'' w powiecie bielskim na ślą· 
sku CicszyMkim. Ze swej skromnej pen­
sji musiał p. Szurek nie tylko utrzymy-

' wać ':!ieb-ie, 2.le pomagać swej matce sta­
rnszce i niezamężnym siogtrom 

Pan Szurek zamierza nabyć w Chybiu 
nieruchomcść i stworzyć l:cbic własny 
i.'V·arsztat ~racy. A przede wszystkim -
ożenić się bo ma już narzeczoną, ale brak 
frodków nie pozwala! mu na założenie 
cgniska rcdzinnego. 

Nie potrzebujemy dodawać, że p. Szu· 
rek zacp3.trzył się niezwłocznie w los do 
pierwszej klasy trzydziestej dziewiątej 
Loterii, gdyż ciągnienie rozpoczyna się 
już 22 b.m, 

PAMI~TAJCIE. 2E W WYTWOł'L."\1 
NAJ'l'.AN1.EJ ! 
Parasole walizy i t .p . kupuj wprost ·w 
wytwórni. Piotrków, ul Sieradzka 1 ( v; 
podwórzu\ 

Pokrywamy i reperujemy parasole \\·a 
lizy, teki, neseserki, ukiewki portfele 

t.p. 

dwabny i zakneblowawszy nim usta s: ~ 
szce owinęła dokoła jej szyi a nastę 
.ręcznikiem zakryła twarz denatki. T 
dopiero ~Rogoziń.sk'a rozpoczęła rab·11"'--'"" 

Przyskoczyła do bieliźniarki i wyci.~iliil• 
szufladkę, w której śp. Zakrzewska p VJ~ 
chowywała pieniądze. Morderczyni z 

1 la tam podobno tylko 175 zł. a p0ni 
kwota ta ją nie zadowoliła, zabrała jesa . 
dwa pierścionki leżące na stoliku. W is•• 
śpiechu zbrodniarka przewróciła pa~ . 1 

maszynkę naftową i wywołała pożar, l__. 
ry sama prędko ugasiła tak, że po jej Ol 
ściu pozostało w pokoju dużo dymu O . S1 
dząc ukryła zakrwawiony młotek o · ., 
t y \.Y gazetę za piecem. Zbrodniarka J 
la frontowymi drzwiami, niezauwiaż ~ 
i;rzez nikogo a jedynie sąsiedzi słyszeli a l.! 
glos zamykanych drZ\\'i. N a ulicy zaui 
żyła że poi1czochy są skrwav:!one. W di · 
dze do domu kupiła parę pońcwch, ku,.ze 
przebrała w ustępie publicznym oraz aCj 

piła nowy kostium, który również o • <J 
ubr-ala. W drodze na ul. Marii śnieżnej 31 
pl. olskich sprzedała jakiejś kobiecie k.al 
bowane pierścionki za 30 zł. PrzybY\' j 
do demu w doskonałym humorze kaz 
sobie ~dać czarną kawę, twierdząc, 
\'\ l'E·SZClC ctrzymała pieniądze od swego W· 
~zec~onego. Następnie z p. Kocurową rrt 
1:a się z powrotem do miasta po zakupy a.1 
i:iab~ła drugi kostium za 60 zł. parę pant 
felko~· za ,15 zł. kapelusz za 12 zł. po' 
chy 1 mydło. W drodze po~otnej kup U 
g~zety. W ~on:u pokazuąc swej gospo o1 
'.-! gazety oswiadczyła, że „zdaje" jej 
iz dokonano zbrodni na osobie jej daleki! 
kr~wnej ~ ul. św. Zofii i wobec tego~ 
dz1e mu~1ała .W. niedzielę póffić zopacz;1 O 
c~ tam się_ d.zieJe. Korzystając z chwilo n. 
meobecnosc1 Kccurkówny w mieszka O<i 
::zybk~ >1.ryprała. bh~zkę na której zau ę. 
zyła s.ady k1'Wl W1eczcrem u<l_ała się 
s~~1ego , k~cha~a z którym poszła~ na k ni 
c_, ę. .W me_?zielę rano po nieprzespanej 11 -
ej· ":Ych.ooząc ~fo miasta oświadczyła di 
curkowme, że Jeszcze tego dnia wyje 

Wizyta policji w mieszkanit' 
zbrodniarki · 

\~ ~ym samY?I czasie policja, która b 
ł.a . Jill'. na tr?:i::1e zbrodniarki i posiad~ 
J';lZ ~1.ado:r:iosc1 o sprzedaży przez nią 2-
p1ersc1onkow na pl. Solskich ,::zyniła za 
gorączkowe poszukiwania, ponieważ · 
zna.n~ jej adresu. Dopiero około godziny 
pchc.Ja weszła do mieszkania Kocurkó 
ne i zastała już morderczynię która cz 
!a przygotowania do wyjaidu. · c2 

Przeprowadzono rewizję i znaleziono · 
szcze pozostałą z rabunku gotówkę 33 
oraz bluzkę ze śladami krwi. Doprowa 
na do Wydziąłu śledczego · mord'erczyni 
pierwszej chwili nie chciała się do nicze 
przyznać, a gdy jej ptzedstawiono konkr~ 
n~ dowody, u.siłcwała wmó\vić że popeł 
L t?lko kradzież. Oświadczyła, że po przy: 
bTc1u . d? :Uie~z~ania śp. Zakrzew25kiej za 
~Lał~ JUZ Ją_ me~ą a .skorzystawszy z o­
lrazjI ukradia· p1emądze i pierścionki. · 

Miała rzekomo zamiar sama zgłosić się 
\\'. policji ale do ostatniej chwili nie mogła 
~l Q zdecydować. 

Chciała „użyć świata'' 
a potem się otruć ... 

Cy n iczne zeznania ohydne; 
morderczyni 

, LW<?W. .9-6 Wczoraj zakończyła policja 
ccchcClZeme w sprawie morderstwa rabun 
kowego przy ul. św. L:ofii Rogozińską od 
Ptawicno do więzienia śledczego w Bry­
gidkach. 

Zbrdniarkę szatynkę wysokiego wzrostu 
im~skularnej postaci o twarzy pociągłej i 
duzych cezach odzianą w elegancki !?ran11: 
i<?"'·":>'. kcstium, zakupiony za ,„zra~wane 
pemądze ulokowano w samochodzie a o­
b~k niej us~edli dwaj wywiadowcy i wy· 
w iadov:czyn1. · 

. ,Wi czasie ostatniego prZesłuchania Rogo 
~mska zeznała, że planując zamordowanie 
sp .. Za~zewskiej postanowiła Po zbrodni 
·wy1echac do Lwowa „ażeby użyć świata 
p~ze_z kHka dni po czym odebrać sobie źy 
c1-a przy pomocy cyjanku potasu. · 

Pijcie najlepsze piwo wyrobu miejsCowego 



CZWA'RTEK, dia: 10 czerwca: 1~7 roku. 
. . . • ' •. . :-·„ . ~ .. :;• . --- ., . \ . . ... •. · ~ .. 9ł:a s.tar. 

~~s~~:::1LENDARZ: .: DNtA. .:. „ Ol~rzrmi · poiatt ·w„. KO·le. 
;~;!i;..~K ·: ~ ~„~, ~'"~~~; . '' · ·. ' :· · śj,atY się9alą 30.000 zlotycl;l. 
l . zna}a o· . · Słowiat\skl: Bogumiła . - ·: . i\\'t dniu onegd~jszym·.: we wsi . Koło gm 
IOllieWa b chł , 
; jeszc . . - . . : .. Sł.; wsch . 3.15 zach. 19.55 Ręczno niespodziewanie wy u · gTOzny 

'llr1' ee pozar w; zagrodzie Ją.na Kowalskiego. o 
• vv1 Ka.wsch .. 4.55 zach. 21.21 crień' strawił do~"'-"zęttlie dórn, oborę i sto 
Paląc ••7 

b- ..,,..., . ą ..i.,.i.--~ . dołę oraz innę ząbu,dowania gospodarskie 
·.ar_, któ HISTORIA PODAJE: N:astępnie ogień przerzucił się na sąsied 

zagrpdy ,, ·!Jtanowiące własność Aaam.a Daj, 
cza, W,iktorii Kowalskiej, Tomasza Zielon 
ki i Stanisława Staehacza. ~ · · 

Ogólne straty na razie oszacowano. na· 
30000 zl. . ' 

Przyczyny pożaru nie ustalono. 

Str. I 

„la,mi~ń; .~z ·serca spadnie 
\ 

. temu. ,k.to.__ .kupi . .I9s 4<? ~I klasy 
~~ .L~terii .ll~~~twoweJ:~ ~z<;z,. 
shwe1 kolekturze · 

o~ N· I E W I Ń S K I E G O ,ei OdeJ· · · d tni 4 Ódcho~owski .pod. niurami twierdzy mal nie zabudowania1 trawiąc oszczę e· 
OWini jiej La V~ette · ' · ' 

a 'Wye! .8itWa pod .Xgrta.coy;em: koło ~pła. 
IVfażonn, \Vml,ocnione walki z bol~Wlkanu 
•Zeli od ~ainie. 
;>;auwa- PRZYSLOWIA: 

pogadanka Frenkla dla. dzieci starszych; 
16.15 „Przyroda: · w pieśni i w muzyce'r; 
16.45 „Jak walczyć z okradaniem sadów" 
~pogadanka . Mamelokowej; 17.00 Zespół 
salonowy St. Rachonia i M. Demar - Mi.ku 
szewskiego. - pi<>Senki; 17,50 Poradnik 
·§portowy; 1&05,.Pogadanka społeczna; 18. 
15 Muzyka; 18,50 Pogadanka aktualna; 
19.00 „Samarytanin spod Solferino"-słu­
chowisko; 19.40 Pogadanka aktualna; 19. 
50 Wiadomości sportowe; 20.00 Koncert 
symfoniczny; Trans,mi.sja z Wawelu; 20.45 
Dziennik; 21.45 ,Jazd{!. z Ziurd~" -hu 

.moreska; 22,00 „Kalejdoskop" - audycja 

Tegoż dnia również z przyczyn nie. usta 
lonych wybuchł pożar w zabudowaniach 
gospodarskich Salomei Stępień we wsi 
Sobki ·gm. Kluki Pastwą płomieni ,padły .. 
obora, stodQła i dom mieszkalny łącZnej 
wartości 1800 zl 

w Piotrkowie, ul. Słowackiego 
22 lub w. oddziała :h: Sulejów, 
Bełchatów, Radomsko ·i Skier· 
niewice. 

W ~ro świętą Małgorzatą, 
ktore 1 to" . " 

•z k .syna a 
;~ J1E DMBIAZGI· . '. · _ 
~e~ na cizzn .Don. Juan8: polegał ~ t~, ze 
te zra i on U• kobiet ciągle czegos ~nnego, 
V-Wszy jlJWał Żawsm to samo. _ ' ' 
[az~a .KTO NIE WIE, ·~: · 
-, ze Indiach większoś'ć ·krajowców ma 
~ou: 11 z~by, }>?nie~~ stal". żują roślinę 
il . c „betel . •. . . . ; .. . : . „.„ . ~i 

>:f~t~ WESOLE DĘOBIAZCłI! .. · ' 
>ńczo W języka esperanto . c:d. kolej- ka 
upila i!QPho, . dżiad~ll9i~no~ teściow~ 
l?dy- ldilo, uczeń-3fuj!Jp.9, _.wybor~a~a-
J ~ postępowięc--;- ra.~o. „ · 
~~;! Humor wielki.cli _1~~· . . . 
ezyć ;ina krytyk~ .• ·. ~~cisze~. ·w~rfel 
>wej ikomity p~sarz merruecki, !)roszony był 
~nili ifpoeż)I przez pewnego i:nł~po 
lwa- f0e1ia· oświadczy~ . pe\\~Y .s~ebie: 
r do . Poezje te'. pi.Sał.em_ ·upOjony SZampa-
F01a ai pan <> ntc:h sądzi.. . • . 
· no . Nie pan zostanie antyalkohohk1~m, 
Ko •ei tnlody "p~ja:c_ielu _,_..., . od~wie -

e. łfen~1; v.rzeJI'Za.wszy poprzedruo· ma 

e 
1 

i 

~t. „ . . . "· 
: ). 

· .· Ra ·d·io 
RAM .. „OGÓlMOPOLSKI 

-
Pobudka i gimn~ka. 6.38 MUzy­

Dziennik; 7.10 Muzyka.; 7.15 Au­
pobÓróV?Ych; 7.3~ Muzyka; 8.00 

'a dla szkóf; 11.30 ;,Piosenki dziecię 
l2.03 Dziennik; 12,15 ,,Wypadek przy 

'f'. - felieton prawno - społeczny; 12. 
:iizyka; 15.45 . Wiadomości gospodar-
16.00 Podróże międzyplanetarne" -

Następnie pożar przerzucił sit na fl.lSie 
dnie zabudowania Marianny '1-fiek:zarek, 
gdzie równiez spłonęły dom, obora i sto 
doła wartości 1200 zł. oraz ńa: ż~grodę Be · M· tk;,,; · t · ·1 , ·e d ·ecko oną . M;ielczarka, s~ładają~ ~~· ~ . ~omu i a a U ~pl a SW Zł • , 
obory, która spłonęłą. doszczętnie, wyrzą przeskaku)ąc przez strumten 

muzyczna w opracowaniu St. Dzięgielew­
skiego z ·Pozna~ia; 22.50 Ostatnie wiado­
mości. 

Audycje zagraniczne, 
CZW.ARTEK. , 

.. !7.00 Berlin. :Mjuzyka włoska; 17.00 Ra 
dio Romania. Rumuńska muzyka ludowa; 
19.00 Monachium. „Mikado"---- operetka 

· Suliivana; 19.10 Lipsk: Ludowe pieśni ' i 
, tańce z całego świata. 19.20 Berlin. Kon­
·cerf mozartowski; 19,25 Wiedeń „Złoto 
Renu" - opera W:agnera; 18.30 Radio Ro 
mania; „Pasja wg. św. Mateusza"- J. S. 
·Bacha; 20.00 Lille. Kwadrans polski; 20 vu 
Bruksela Fr.anc. Koncert symfonicznyj 20. 
Sztutgart; Wieczór pięknej muzyki. Melo­
die operO\\" e i nastrojowe; · ~0.10 Detitsch­
laridsen'der; Recital fort. · E'. Erdmanna; 
20,;'}0 Wieża Eiffla.; „Jan z Paryża'~ -ope 

<lzając szkody na 1000 zł„ 
· Panujące ostatnio upały sprzyjają, po:­
w.stawaniu groźnych pożarów. 'które'\\~ wy 
suszonych na pieprz strzechac:h znajdują, 
bardzo . łatwopalny materiał. · ._,. · , : '·· 
Mieszkańcy wsi winni zwraćać· spe'c}al 

ną uwagę na swe kom.lny szczególn1e :przy: . 
przygotowaniach do wypieku chleba i ba 
czyć, aiieby nie zaprószyć iskry przy każ 
dej czynności, wymagającej posługiwania 
się ogniem. Tylko do ostateeznych granic 
posunięta ostrożność :rµoże zapobiec stra 
sznej klęsce pzarów. 

~ ' .- i 

.· . 

nawet • czasie letnich wvwcza­
s6w nie mote pozostać bez 
stałych l aktualn9ch Jnformac}i 
z. miasta, z kraju I zagr-tn lcy 
kt6re podaje zawsze ---· 

. Na} postez:unek policji .w ~ adlewi' -~ 
siła się mieszkallka wsi Stoczki gm. Wad 
lew, łtlarianna Gorzeła i oświadczyła, Zie w. 
dniu onęgdajszyl:p. przechodziła prze; _P* 
stwiska wsi Bychle\\„.:.w PQwiecię ~ 
niosąc na ręce.· dziecko w wieku 1 rok i 8 
miesięcy Na pa.stw.iśkach. tyćh .znajduje 
się strumień głębokości i metra, na. któ-
r~ nie było kładki · · · · 

Gorzelowa usiłowała strumień ten pn& 
skoczyć wraz· z dzieckiem, ale podCzas 
skoku dziecko to wypadło jej z rą,k -i wpa; 
dło do wody. Dziecko z wody wydob,ył& 
natychmiast, ale mimo to nie mogła go u 
tować, gdyż po pół godziny czasu zmarło 

Policja wsuzęła d'ochodzenie celem u.­
stal~nia prawdy. 

Podziękowanie 

· ra Boieldieu; 20.30 Strasburg; „Piękna 
młyn~ka" - cykl pieśni Schuberta; 21,00 
Radio Paris. Kon~rt muzyki rumuńskiej, 
D'yr Enesco, Sol. L. Bobe~co (skrz.); 22.00 jedynt ~1.~fs~Q~y, ~lezależ~y 
Mediolan Koncert S<'listć-w. A. Serato skrz. organ Ziemi PfotrkowskleJ. -

~da Za.rządzająei Tow. Dobroczynnoi 
ci dla Chrześcijan składa JWJ>aństwu Ba 
naszewskim serdeczne podziękowa.nie za 
złożoną ofiarę zł 10 na rzecz sieroc-iń~ 
przy Tow. Dobroczynności, zamiast .kwia 
tów na grób śp, Wacława Ra.wity: :Wi,ta,... 

• nowskiego. . · ·. Ili 
Rada Zar74dzająca. 

. A. ~~tta (fort.); 22.% Szt~kholm . . Ri~o Z1m6alenta na prenumeratę, 
lel~ó" - opert !~l"diego z'ptyt:· 22;30 Stut równlet telefonicznie, przyjmuje 
gart Muzyka lekk~ n:a.nec·zna; 23.30 Droit admlnistracia. ----· 
w~~h; „Ameryką tańczy'„ -:-- muzyka tan. -
z Aimeryki; 24.00 Frankfurt Koncert noc Piotrk6w, ul. te glonów 2, tel. to-is ny „Zre świata ~pery ___.. koncert ork, i sol. ___ ... ________ ml!ll __ 

OKAZJA - · sklep komisowy 
Piotrków, Sienkiewicza 15. 

można tanio nabyć: · 
wannę, szafę, stół, powielacz ,Wt/Jr'.· 

. . . _. 

omil1 ~ese1 11~ aoiwiee11rel za 15 ur.~b ~ożr, s1aezne eia~lo z Zalla~u .CoMernie:euo .r. Iemerlł 
. . 

Kruszy fiski 23 

RozjBśnione 
· Powieść 

, hbry obaerwa.tQr mógł zauważyć zu- · 
~· 1 

_,brak dzi:eci. Na c.zele jednej z grup 
llll u;y znany nam już Roch · Król. N :a. po 

var· órku Towarzystwa. zbierctly się prze­
,.., we niewiasty. Od godziny była tu 
· llWeronfka, 'która witała się z przybyły 

St.eptała coś pra"ie każdej. Dawała 
, wskazówki. tte. to otrzymywała Po­

'eldżesiie potakiwaniem gloV1-y. Wy-
ala i na ulicę, .aby zoba.czyć, czy nie 

· jeszc%e chęthi na. wycieezkę. 
O godzinie drugiejp o południu wyru­
no ulicą Bykowską, a później koło ko 
at FarnegQ! na· Starostwo, Bugaj. i do 
. Na brzegu laSU ~ l~j strony ko­

ili stał sędziwy. ceniony szewc piotr­
ki, który wskazywał drogę; mówiąc: 

-. Pójdzłecie d.Wi~ie kroków drożyną 
·· , a tam• wam wskażą dalszą, drQgę. 

Niejedna z kum087<ek, która• ~ rom­
a• dObrze celu wycieczki, dziwiła. Jlię 

ie.ona, już. tyh?- razy była w UszczYnie; a 
tlś . ~i pl'Owa.dzą, wskazują· drogę. Była 

I 19towa założyć ręce i prawić pomstał}im 
~'~ej p6jść prosto szosą jak· biegnie tor 
b>łejki, a nie skręcać W· tym . kierunku. 
Zaraz obok niej znala.zła ·. się Weronika 
' a ~ym zdaniem przekonała.· opor-

8'. Że włUuie ~· jest lepiej pójść; Za· 
~. rozmQWą jdąc niewiasty. badała 
icb dusze, ~a .•~. Sama nie 
lębla ~ niczego, była. w dobrym· humo-
Jle, .a · to~--·. dciełało :pa o~ 

czellie~ 
Zachwycano 1się . jej rozumem i spo~o-

jem. ., · · · 

Szły wolno. W odległości dwóch' kilo­
metrów od szosy Piotrków - Sulejów 
znajdowała się du.ta polana leśna, na Jrt6 
rej rósł rozłożysty dąb, a wokół niego kil 
ka krzak0w tarniny, zbitych w jeden gę· 
sty krzew. Polana ze wszystkich stron 
była otoczona drzewami, · przeważnie mlo 
dym.i sosnami, a tu i owdzie można. było 
zauważyć modrzew. Podszycie lasu. stan<>­
wił mech, . borowina i ·. różne · rodzaje traw. 
Na· pagórka.eh kwitły· orliki4 na swoich 
wysmukłych łodygach. 

Niewiasty, prZybyłe z 'W,eronUtą nikogo 
nie za.stały na polanie. Natoiniast na akta 
ju polany wśród młodych· SOSen ~ 
ły grupy ludzi, którzy wcześni-ej przybyli 
tutaj. Kobietr. za.trzymały r;ię w ~ajni­
ku, a następnie rozpoctęły pbażluoW&nie 
wygodnych miejsc, .rozwijanie pattek, aby 
SpoZyĆ pnyniesione 7.ap&Sy. 

Do. grupy kobiet· podesda. pą.ni- Bor.z~ 
ka, Galanteria i ksiądZ; G&lanteria ... 7.abra 
ła z sobą ~ikę. chcąc niby .p~ 
cerować się wokół pola.liy. Idąc: wypyty­
wała ~nikę, czy~ wychodziły, nie 
zwracał kto na· nich specjalnej uwagi, czy 
nie śle<lził. 

- Nie - odrzekła Weroni)aL - Szłyś­
mY. tak1 jak nam pani m6Wila, a. czy na 

nas nie zwracano uwagi, to trudno na to 
d&ć· odpowiedź. Patrzyli na nas wszyscy, 
niektórzy pytali dok~ idziemy. Odpo­
wiedź była jedna - do Uszczyna. 

- A czy nie zauważyłaś, Werorlciu, 
jakich podejrzanych osób - pytała pani 
Galanteria. - Czy cię· nie . zaintrygowały 
niektóre osoby idą.ce .z tobą?. 

- Z obecnych nikt, tylko:„ & · długo tu 
będziemy i kiedy się rozpocznie'! - Chcia 
ła pytaniami odwrócić uwagę od nieskoń!. 
czonego zdania. 

- CQś rmią,ła lli1 myili, DlÓWiąC: tylko? 
- E, nic„. tak sam.o się wypowie.działo. 
- No to dobrze, bo widzisz, droga We-

ronciu - mówiła Galanteria - lepiej" nie 
odbyć dzisiejszego zebrania nit miałaby 
nastą.pić wsypa. 

- Czy oni mogą nas wszystkich aresz­
tować? ' ~ zapytała Weronika nieśmiało: 

- Widzę, że dużo jeucze musisZ przejść 
~ zrozumieć jaka odpo"iedżi&lność cią· 
ży na przewodnikach dzisiejszego zebra­
nia. Nie chod2:i o D1nłe, O · ciebie~ lecz ó : to, 
że ruch który tak pięknie zapoct4tko'wa­
liśmY, zamarłby na dłuższy· okres czasu, 
A to byłoby złe. bardzo .de. Wi<b:isz Sa­
ma.. ile trudu 'ponieśliśmy, nim" dbprowa­
dziliśmy ludzi do ~ miejsca. a najważ­
niejszy akt dopiero się rozegra za kilka 
minut; to taż · jak wrócimy do· domu. mo-
7.emy sobie p0'9'ied~i że ~lliśmy wie 
le. Wieaz, ile ~ pon~· n~o, nim · 
t.dołą.liśmy zebrać tydi ludzi. 

W tej chwili na. polanę ~a grupa 
mętdym . z oJtolicżn)'ch ·· wi<>selćt więc' :rOZ"' 
~ prł.en\"ały. . ' 

- Si~ w lesie. nie ~ć J1a 
ppla.nę · - słychać było głosy' z :zara~. 
Ludzi z kaZdą chWU. p~ . . l>&-

~. . . • . i 

ważali mężczyźni. . Wszyscy siedzieli i : ·tOJS 
mawiali o bieżących kłopotach1 .. jedynie 
tylko organizatorzy byli $tale w ruchu. 

Co chwila wpadał' przysłany przez war-­
townika posłaniec, że ten lub ów powohl­
je się na znajomych, którzy już p~byli. 

Nic dziWnego, że. każdy opóźitiony nie 
mógł trafić na· polankę, gdyż o· niej wie­
dzieli tylko ci, którzy · prowadzilf swoja 
gromadki. Nie będąc o czasie na zbi6rce. 
szedł w kierunku U.szczyna; trafił do lasu. 
lecz tu wszelki ślad gubił się. 

Stojący na skraju przewodnik, lub war 
townik, jeżeli ktoś ze znajomych pytał go, 
którędy poszła wy.cieczka odsyłał' go, do 
drugiego wartownika, ten znów do na.atę­
pnego i w ten sposób m<>żna było dostać 
się do polanki. · 

Nieznajomych ~rowano innyini ctto.­
gami, wi<>d.\cym.i do U.szczyn&, gdzie rźe. 
czywiście wysłano grupę ludzi około 40, 
aby nadać zebraniu cliarakter wycieczki. 
to też w U~e około godziny. trzeciej 
po połudriiu liczba osób· dósda do $tu, a 
tego połowa opóźnionych, którzy mieli 
zupełnie inne przeznaczenie, lecz przez 
swoje nieprzybycie na czas, a nie będąc 
znanymi romta'\\ionej warcie, zostali skie 
rowani do majątku. Wszelkie ·powoływa­
nia się na tych, co już poszli, były brane 
pod uwagę i dawano im odpowiedź. że wi­
d.Ziano jak szedł, lecz niewiadomo w ktlr 
rynf ki~runku; 

- Pod dąb; pod dąb! - rozpoczęło si~ 
nawoływanie pół~łosem. -

- Czas · rozpocząć - rzekła pani Bo­
rzęcka i wolńym krokiem poszła w kietun.. 
ku drzewa. Skupili · się wszyscy wokół" ~ 
bU. d c. n. 



,.. Sir. 6 . 

. .. ' „, . 

„~ U•e•plecaelnl• Społeczna w Piotrkowie .Tryb., 
rac•lego I, ogłaeJa przetarg na wykonanie roNt: 

1) muranklch 

„„„„„„„„„„„. 
. I Q · ZBGA•v. zeaA••• ew1ATOWBJ MA 

. OMEGA TISSOT PIEllłe:IOJIKI, ••ARZClł~ 
ul. Dr. Ple- I · . · 1eo1.cz••1. oeRĄczx1 

. 2) 1tolar1klch 
3) lnstalacytnych 

. 4) .malar1klch · w b•dtaku Ult11pl1c11l•I Społecznej. . 
' · Wsnlkle •łnfonnaci• etr1vm1t ••fna w Ub11piec11Jnl Społ„ p1k6j Rr. 31, ce-
ll1lennle~ od godz. &·ej do l3·et, t1mte łlep1 kosatc"s' za opł1t• 2 lłcte (dwa). 

Oferty w 11,iec1etow1nycla kGpert1ch składał nale:ły na rece przewod11lc1•c110 
unedlli•cel Komisji gospodarcHI w d•lu 12 cre1wc1 b. r. (sobota) w godzln1clt •• 
12•ej do 13·tl, w Ube1plec11lnl Społecznej, ••k6j N,. 31. 

Do oltrt ••ł•c1yt n1J1ty kwit aa 1łoion1 · wadlu• • wysoktłcl 5'/, olero••••i „.,. . 
Z1str1111 sle wybór ofete„ •z1lcd•le •nlewatnlenl1 przetarg•. I. . ,• 

UIEZPIECZJ LNIA SPOŁECZIA 
W PIOTRllOWlf Tft98. 

:Kara ·dożywotniego wl-:z.lenla 
za· beatia-lskle 111orderstwo . . 

,V., · dniu wctnrajszym Sąd Okręgowy 'WJ 
Piotrkowie· na pji wyjazdowej . w· Toma 
<Sm;wie Maz. rozpatrywał sprawę 30-letnie 
p Mariana · Pałyqi zam. w Toriiaszowie 
„:waz. przy ul. Warszawskiej, kt6ry:11 dniu 
17 kwietnia br. w mieskaniu własnym ude 

„zzeniem siekiery w. głowę zamordował 
BurzaHta Wawrzyńca.. · · . 

Po dokonaniu zbrodni .zwłoki Bw"załka 
za.kopał pod podłogą. Po dwóch\ dniach 
morderca. sam %głosił się do Policji twier 

dząc że 2'o'bił Burzałka w obronie własnej 
N a podstawie 2JeZD&ń świadków a głównie 

. :żony zamordowanego Sąld dszedł jednak 
: do przekonanla, że było to zwyczajne mor 
derst.wo, · 

O godz. 1 wieczorem zapadł wyrok mo 
cą którego P~ skazany został na do 
ży\\-otnie więzienie. · ., 

ZaZnaczyć należy, że prokurator dom.a· 
gał się dla skazanego 'kary śmierci, 

·spr o st o·w a .n ie 
· Wi dniu 3 kwietnia. rb. zamieścił~ 
artykuł pn. ,Unędnik Inspektoratu Pracy 
przed 8'dem" wt artykule tynX pisaliśmy 
ie p. Jan Witek zamieszkały w ~otrk~ 
wie przy ul. Piłsudskiego 57 zasiądzie na 
ławie oaąrionych z powodu prowadzenia 
nielegalnego biura. Podań i vlprowadzenie 
w błąd robotnika Swistaka. PrzJeciwko 
Witkowi istotnie odbyła sit l'OZptawa 'v.P -
~ KOLEirrURA! 
Tow. Dobroczynności ul. Pilsudskiego 75 

teL 1531 
Oddz. Sklep tytoniowy p. lL ~ -

skiego ul. Słowackiego 7 vis a vis ,,Bata" 
Wypłaciła już dawno powaznych "Wa­
nycb. Kupują.c los u nas pomagallli siero­
t.om. Sieroty przyn061.Ą ~ie! 

dniu 29 maja rb. przed Sądem Grodzkim 
w Piotrkowie w wyniku rw.prawy Sąd wy 
dał wyrok, mocą którego p. Witek mstał 
unie\\inniony. 
-------------- ----~----- -::=::--::-.-

Na półkolonie 
W roku bieżąc1m tak jak w latach ubie 

głych odbędą się półkolonie na ton.e <Wy 
ścigów konnych dla dzieci szkolnych i bez 
robotnych. Wi związku z tym ·zarząd Twa 
„Opieka" za.wiarlaynia rodziców i opieku 
nów dziec.i, pragnących znaleźć się na tych 
półkoloniach, że arkusze rejestracyjne bę 
clą wydawane tylko do dnia. 15 bm. Po 
tym czasie arkusze rejestracyjne nie będą 
więcej wydawane, ani teź nie będą przyj 
mowane zapisy dzieci na półkolonie. 

C•v•tv zy•k aa Polski Czerwony Krzyt Odc· z. w Piotrkowie Tryb. 
TEATR NARODOWY 
.i'el •. 52·77. o~relltor Zblgnle • ~iczerbow1kl 

.Po111ań, ul. fr•ncłszk• R1t1łcz•lłt '. 21 

. 

1 L BRINDW IJN ~~:::z~ 
I Patefony . 

I Duły wyb6r 
płyt. gramofonłłwych 

Przetarg· 
Zarząd Miejski ogłasza przetarg nleo­

graniczony na dOstawę żwiru na '6etoniar 
nię miejską do wyrobu krawężników płyt 
i kostki syntetycznej. · 

twir powinien zawierać przynajmniej 
1-3 Z\\iru grul>S7.ego o średnicy od 1 cm 
do 3 cm. reszta zaś pocliwirek i ostry pia 
sek. ~"Kir nie może zawierać więcej jak 
2 pr. gliny lub mułu. Ilość żwiru do dosta 
wy ok. ~ m. 3 ·r 

i najlepsze I 
gr•m.ofono 

KUPUJ ES 
ZDROWI El 
ł,\OAIĄC 1'\rł.tll 

„OLLA" 

~•t.l-,.111• OO~IVl•lł~lf••ttl ,;AC 
'llOWO(l.41 \ „ie tlłl1.J\l'ZON'W'C.tt P 
.... TENT AMe8 . °".~"°°" „ •.. „, 

Ilość ta może być zmniejsz- lub zwi~ 
kszona zależnie od uznania. Za.rządu Miej .• · 
skiego . , .......... „ 

Oferty należy składać do dnia: 14: bm. w · · Cll•r•ltW 8116t- I W ~~d· 
kopertach za.lakowanych w W\Ydziale Te s1e 
chnicznynt. Dr. med.PA JM A ów 

Za.rząd Miejski zastrzega sobie pra.~ , llł'ZJ'lm~ H 12-21 lod 5-TJI Z 
wyboru oferty nieiależnie Gd ceny bib lf. .. : Plołn6w,al ~; ll ·'~zeu 
znania, że przetarg nie dal \\-ynilru, _ 

Do ofert należy dołączyć próbki w iltl . na 
ci nie mniejszej jak 1 litr. i „ . STARSlY FELCZER; 

Zarząd )fiejslti w Piotrkowie. · 

. ' 

ftibllłl h-ql1 Pin 11•­
H. Z. P1c1nawski ue 
Plełrll6w Tryb„ Al. J Mal~ &. teL 1 .... 

POE.l!CAa 
Papc dachow4 czarne i białii ni~ 
doścignionei Jakości, smole w pier-

. wszorz(dnych gatunkach, leppil{, 
· · · pak i katllotintum. · - 1 

Falt"k• D8S2f grutowale Jne-..adowua 
s .„ ..... „iem ••lłtPuJC• lldolll09ale6 
I ••1at tedlnicrqch Wffłut u1now· 
1"90 etełftla. w wynllcu pn.,,owa41e­
•ta ulepe:re6 • PfMYkCll, uylkalllef 
....,.._~rsccne gałuDld papy, I wyńt. 
kalktdułe ~ nam zucnle taalel w zwi.a• „ •• aymi 

ce•J 11111 '' ltuueaey)lle 
eanunw•s1tnu sura 

HOTEL 

Continental 

A •. LEWKOWI ~~ 
~ . . Plotrk6w,. Sł:.OWACKIEOO 2l b 
Wlll•llł•• ••llr&•••·asa do 

11ne11w· aąle • qftet ... a 
uatrzyld, oraz wszelkl1 obiegi w ar 

lelczerstv. a wchod1~e. wo 
Posiada stale świeże pijawki wqltul ' 

' ' ~· 
L&Wkl 
dl• •l•d•l••w 1&110 

PIĘKNE-TAN 
pol•c&itt . . 
ZAKŁADY GRAFICZNE • . s 
„Adolf PANSKI Spadko 
Piotrków, Lqio116w 2, tel. 10-H. ez „_ .. „i(: ' 

POKÓJ umeblowany, frontowy, z ks 
dami moie być z utrzymaniem d~ 
aia od zaraz. Piotrków, Piłsądskiego 38, ·e ---·------· - -- ·---ee1 
JEST oo SPRZEDANIA. maszyna do 

. Z•kofacaenle· eezonu te•łr•lnego WARSZAWA 

robu dachówki cementowej w dobrym t 
nie. Wiadomość ul. Piłsudskiego 52 'J,o · 
od godz. 9 do 12. . \ · w Plotrktwle Tryb. dai1 ·13 czerwca fnidrltl1) br: o godz. ~O.t5 punktualnie Maraałk„alla 14, tel. 91144 

W 1111 fm. ]. KILIŃSKIEOO ·. . . naprzeciw dworca głównego 
śMIECHI . HUMOR! obok przyataaek trainwałowv I 01utobu~v 

DZIEWCZ.I; Z OBł:.OKó·W „ POLECA 
Wesoła komedia w trzech iktach (tzterech o•słoa1ch) Zdzisława Ordynleckiego w POKOJE JEDNO I DWU 
.' . . . . w konania zespOl1• ·Teatru Narotlowego · , OSOBOWE PO NISKIEJ 
'w roll tłtulowei Karolina 8rOC!!f6•11•. Rrż,ser D"r. Zbfgaleui Szczerbowski .,_ CENIE. 
B.lliłf . wc1eśnlei · nabyć mot~• u człrnldń I w biurze PCK.~. ul. Słowaclilego 23 I. p. 
a , w dniu ,rzedstaw. na godzlne prztd rezprc1ecitm wldow1sk1 prz' kasie w teatrze 

P.4A.C OO SPRZEDA.N;IAl prey. ulicy 
1 niłow.skiej iW. P.iotrko\\~e Wiadómość 

clam.iec Pola.n 43. · 

U~ PISAO na maszynie. Plotrkówt 
LegiollÓ1(! 2. 

POKÓJ z niekrępu1'cym wejściem I ] 
najmę solidnej osobie. . ~ 

Uw•g•I Nastcp1y prz1jazd TEATRU NARODCWE90,z Pozn. w wrześniu 1937 r 
• •• „ '. . . • . . 

Piotrków, ul. .Piłsudskiego 69, j 

9':m==~~a:t"~'!:~· z bramy :na. lewo. ~ ' . -.v.•,.. 

? i' ~·· • ~ I • • o·.f 

\A·RtYST.YCZNA' F~TOG_RAflA i'PO:RTRET 
;:~.~--:;:~ · • ·~'. . . „. z firmy „Modern.a• P.iotrków, Na~.towicza 22 ::-­
· ~ ·~:- ~: . · -~.„ . · . ."to na1milsza pami ątka Twego .. zycia .a .. 555 
-: .{ t .... . . .... ·, . . •. . ~ '; 1.. :· .•. • . • • ' .. .. . ' . • . . . . • . • „„„llili„„„„„„12!1. 

. , • „ 
. I ,„ . . , • 
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„ •• '·R~~t~uraci'a· ,,Q.l'Ai:. V ": B Ą·:R~·~-_, 
.:~ -. .. :p.JOTRKOU,-TRVB·,, Sł.OU1ACIHE. GO ,ą 3,_· tet'. t.3;..~3. : . . : . ·.· ~ ·-..::. 

· · ·pofoca ·.v.I· a pierwsżor2 ~dr.\·ca j nare l<, węgh.rskie .i krvinskie .. 
rn .' : :.::.·„ . · · · Wcdki gatunlwwe i nionopdowe po cenach pr_i):'s)E:Pnv.th . ." 
: • ...: „„ : ; .:: : • : „ . . Wvc ałe: śn i „·-dan ia, .obiady, k keje .na ś1_Nie*w.n rr;a·ś!ę ... ,P'. bo~ 

. ' 

'.:!-!,_. ·:~· ... :.·„ - rowe .za ·ą&ki: St.v bl<a ob: łu.g;a, .P.ctrau·-v $macz,ne . .i„zdrowe. 
. • „ ' - . . ., :-.· ... . ;~ \.„ f·. -:. \ :. „„:, .. ·~·~: ; . · i. ::~ . -

ROWER damski w dobrym stanie. ~ 
- Adresy składać w Adm.in. . ;,Głosu 

·CHCESZ WIEDZIEC CO .~ "'~~? 
~ ZAJD~ oo· ZNANEJ CI-qRO 
„MARMONY" ,· ul. Piłsudskiego „81. , . 


